6 i / 4-4 FY ; s bhb 
Komtnistyczna, „Par Litwy 5 Białorksi. É TEATRA Kamiistyczna Parija Robotnicza Polski. 
DEL PERAL E RS oga. C TĘ TEEN 
e ; i É MŁOTY W DŁON 
Profetarjusze wszystkich krajów, acze cie sii : MŁOTY W DEON, Ty, 
5 : 2 4 
EE TŻ EZ EES N, 
! ARURKI , PRENUMERATY: mę REDAKCJI: —. 
WARUNKI, $molensk, Nikołska Nr. 6. 
kiesięcznie mb, 10, z przesył. «Oiwaria, od 13 de 4 pe poł 
Cena N-ry w Śmołeńsku I rb. Filja Administracji wo Mo- 
i na dworcach kolejowych ~ skwie: Krtwómikolski zah: 8. 
1 rub. 20 fon. A WP: ORC ZOE Mochowa 34., 
EEE 
228 Centralnego Komitetu. K. P.L. i B. oraz Biura ` Wykonawczego K.- P. R. P w _Rosji. 
Nr. 33. (227). ę ENERET Pi: atck, SZ we 1920 Rok. nm iH. 
s ece noS aAA NE “eee A = ZZ Wj = n — 4 
„NIE WIEDZA SAMI CZEGO. CHC. zawsze robil nawet więcej mz ie, /w pase przyfrontowyłt 
4 mógł, by zaprzestać wojny 2 dędad z .komecznosci skryppwa 
4 4" TJE Jragd 4419 JE awa - .nnemii państwami., Do wojny. ną na ka 'dym kroku, czyż , Me 
emi słowy sękarakteryzow at mee polityki npe: jahstycztrej dómo wej. /wewriątrz  Swęgo jest Św tadectwem tego, że rząd y 
8 ad Polski wódz iewolucywiej i przed której óczyma „ukazuje kraju był on zmuszony. na „polski umyślnie  upiemozliwjia 
rmędzynarodowki rebotniczęą się edr ,wyrażmej -Czerwone + = iia kontrrewołucji" rosyj zawarcie: pokoju / 
el Lenin w mowie swej na widma konjmeizmnu 1 dy ktatary 4 ei Fi risk Z A 1 (ieneralowie kajzerowscy nig 
3 > T. Z doldziat służbną karę. Po ien: porażce protestowali przed trzetna laty 
qstatnim zjezdzie ńomunis ycze" „pzalelarju tla" "orto wszystkie państwa ościenne, jak * przeciw sim ŚORY pól iN. 
jel Partji Resj! « chege, TAIOWAC SWO) POZEUZ) państwa koalicji tozpoczynają czę!y pertraktacje, „opiek upo“ 
"yróślente io jest nader rat: pasiadauia*, purżuazja polska lub lada dzien rozpoczną perti wie "udu polskiegó* +gienera - 
i: l v.ęą i | nołewą e$t imać sio wszelkich hai Erat a Rosja S0* : jowie: polscyylemu sie „sprzecie 
7 As b "27 e 4) - *; t wiec roletarjat X o 
Rzeczywiście, kto tylko wnważ- \srodkow. v | ry pE Win, R PIE? wieją. 
A niej siedzi 7a "polityką rządu becz ykryżys NeWwnerzay, jaki czej pracy pokojowej. „Ale oczy LA le SEL „gó jw a ai Ay, 
gł *. ; PA 2 1. basy. As REA 2 k narko roaa aża ropia 
peloriego, BE widzi jakie har tządy burżn: izj; wy wolały | kió jego wo roczne za wig ostątni krwi żólnierze polskiego, jak j 4 
| zołomne < rodki czynią cr paja: 5 zażegnać. ine. jest w ich mo- s "ir i zewuętrzaej — na. czer wouoarniisty. Did rzadu po! f 
* u biei Narcdowej. 0. cv, sprawia, że burżuazja polsku. 2 74. adu me, skiego [nę gra żadiiej roli jesz’ A 
r Weczeraj presteze stużalczo i fej’ rząd, uiėzależnie od tego, 3 Czy będzie się nadal latą krew cze e lysiąc pałegłych  żalnierzy, 7 
AS nizi | Że bez entęmy nie czy na jego czele: stać będzie: RX =. RE Czy uslucha cjar Sowiecka wszystko, cjysy 
IA 7 ma i * y laik E gTZa polski gfosu maş pracu: ny. CE nthożę; b Kr s położyć 
| maca Omi zawierać z pezi r „.gkulski, czy haras s l y eS ožys 
E aod ói ehi pruge € zra p om A icytli  Polegi.i' ALe pokój? re. Asta AN p A 
S miotają gromy w wew enten- dzo wyraźny zwolennik Dno- Czy będzie mógł * czerwoncay żywe. wiaócznie swszclkichy srad 
|/.4v żę cbyłnia kakiemię- Roeje kiego. sey jakiś, Jyaxies JB pla, ws l oncie zadliednim po-- ków! by waji 1a Lrwaia maqah + 
Sowiecka. wu znów klaniać  sucjalpalijota z pos ziau Da. stawić w bat karabin i stąnać Więc pocói ta ikofiedia pó: | 
i gia 4; P? A ięt: e 
) się będą pokornie Paryżowi. -zyńskiego, "nis pędzą śviedzięć "49 Pluge_i wersztątu: ;. kojowa, panowie: obszarni icy W; n~ 
Niedawno < pobrzękiwałi | wóe-<częgo chcą i prowadzi będą BS pertraktacji. pokojó” gieweraiòwie polscy? „Zbyt szcze, gá 
gao * r. a ORNE. „u Wych zaproponowane po aśmiu rze i/wyrąźnie przemawia Rosja | 
! „abe lice wniama w peutyke og- wypiuliki: dowy y i } 
pauan as Fa t D, i p): RA ZE | i tygodniach namysiu' przez rząd "Sowiecka, by,co do niej udp e 
stro nę Rosji Sowieckiej, va gr TY | polski, świadczą o tym, że rzad ` się wam szukać mase Żełnieńć 
©. raj już słali obłudne  iskrówki Ale jeśli: klasy burzuążyjne -ten dąłeki jóst od*szczerych ża * skak. j ; A YW 
L  nakorowe, dziś Gofzją sięo dwa nie wiedzą czego chcą, to pro a W sę ja Z s * A NOEN, przyibice: rycerze + 
kaki w iyi z upórem cfworo- ietajat polski wietczógo chce. | mezi - | polski ob „eż s £: \imperjalizmu polskiego! Wskaż. 
? d » i a € x 
ą nogiego o długich uszach. * Chce: an ebalić w botsce seig: NODE biian żę p 28 SOŚNIE nież 22, 
Te s ; i anie rządygburżuszy | Obszarmkow i \ 24 ~- usłąnnemi, gwałtami nad pra i 
i „e. salé > to an e | ą + Pr 4 aeei > + Już punkt propozycji polskich, cującym ludem polskim, wa d 
TR jednej ostatecznošđi w ustalić władzę Rai elegatów który głosi, że jednśeześnie „1 szemi zbrodniczemij dażeniami =? 
< dtuga qhe SĄ bynajmniej| jak Roboczych, twarde esządydyk- pertraktacjacni: mą sie lackrew do dalszej wojny, do osłąbienia ' 
|| iwierdzą niektorzy „politycy buri tafatgy klient; i częrwonoarmisty i żołnierza pol? Rosji , teyolucyjney . Wszystko: 
J o anażsjni, spawodowane brakiem ku Hemy zmierza Polska z LRT oliciniuj Eoi O- | NB „ar zasłużo: 
| TAA. "car e" gr" ieni v ehai —: i pnej kary 'sądu —rtrewo ucyjnego 
3% Połga rządu 4 z reki“ meubłagana, patahe, yk, skiego. wskazuje na fałsz jako  proletańialu Polsku 
„Je wahania są wynikiem. sy- biada temu, kto staaiewy poprzek „by sprawiedliwych dążeń pokc- A sads ten z niepowstrzymsną f 
iwiacjł Polsce v burżuazyjnej, zewolucyjnemw Jozwoejowr.wy-  jowych ‘Tadu polskiego. A pupkt S a się zbkża! 
- kieta wkroczyła va karkołomną ` padków. 3 który głosi, że delegacja rosyj, 
A ? à vak ma przebywacw Borysa Ha eai J ZBintówicz, ' 
ł d — AFC “p , ~ ART, + 7) © > 
BEA 2 „m3 a 
à ° 4 4 ] 
` va. I b s ` 
24 PODNIEŚCIE PRZYŁBICĘ! e JOBRONA han ka 
A Pitis Dt 
"m d - = —— - ý 4 - r e | 
4 j : - 
i Nazajutrz pa Zwycięskiej ią aalan ko fakt, je piu Przepełnia się Wara goryczy. przechodzą z rąk W "hak po "O 
> wólucji listopadowej Fog ietarjat ' Rosji, był pierwszym, Front.'walki z kontrewołucją krwawych bojach, a o Świcie | 
a. - ` rig’ qubotniczy -Rosji pE AA który na- olbrzymimi . froncie - pojską bez sunan istotnych, p. „dnia uastępnege już -ro4poczy- 
> gowai swych przedstewiciek do  woiny impeerjalistycznej, + po „hacząc na krwawe ; zapasy, , ua namy natarcie, by wybig, białą: - 
| okopów haapii; armji nie- dwóch latach rzezi kres poło- opór ARA iatogwarddzj gwardzistow, muiażo' 1a, miejsce 
i = ar p a n zawarcie żył przełewowi krwi `.. zi stów i nieugię te męsiwo Anuji wa drogach do Mózyraa (wiek 
Po kilku dniach nastą- Pokój brzeski i dalsza polit "Czerwonej. Luija tamie si ię na Sdłiszcze) i ną poiner od ias „5 
4 mł R jint 1 rozpoczęły sie p ~ka pokojowo Rosji Sowiec zkiej Soo ra by <powrotnie „przejść do' cza, gdzie - jednat ' odpychaniy 
e aktzcje. Ne rpówłimy tutaj. pó dziś dzien całemu światu stanu poprzedniego. 5ą wsie, polską konirewotucje torąż tv , 
„przebiegu samych pereokacj „wykazują, p E Rosj s w ciągw doby -kilka- razy bardzie nga zachód . 4 
i d ` A. 14 4, NB } 4 x - -A 
- 4 j E i <= 
. w Ps LE -1 F à à aa sA E 
4 M a <yP t > * w ` h 1 ar h mS 
; Y> e c «4 MIT 3% | PB RU 
4 > r 4 F P. = , À f P pu m a d = .- 14 e R + . WP | + 


2 
Pod Drysą w waikach ~ pai- 
roli wzięliśmy ao niewoli 10 
jescow i karabin maszynowy 


Nie mogą sobie odutowić pizy 
jemności arty lerzyści potscy, by 
nie Aymordow ać mieszkańców 
wsi i miast, do linji trontu przys” 
Jegłych, Najbardziej ciśrpi * Po- 
tock, ostrzeliwany stale z sześ- 
ciocalówek.' w = 4,34 
Stygnie jednak nastrój wsrod 
żółnierstwa wrażego, ginie zapał. 
Pejrmować zaczyna robotnik i 
chłop, że kanalja birżuazyina 
zrobiła zeń powolne narzędzie 
die w imię dobra kraju; lecz 
dla'swaich celów, osobistych. 


„żuazja wobce propozycji 


M i 


Stanowisko, jakie zajęła, bui- 
poko- 
jowych Rządu Sowieckiego jesz- 
cze bardziej pogłębi tą świado 


mość. Odinowa prowadzenia ro- 


kowaŭ pokosowych w państwie 
nentrauiym, a tymbardziej krwio- 
żercza niechęć zaprzestania kge 


ków wojennych wypełnią cza- : 


szę _ goryczy, żaknie- 


podana 

rzowi. 
Front zachodni zgitie, jak i 
jak-i wszystkie [romy  konitre- 
wolucyjke- zlikwidowany przez 


- włastych żołnierzy 


Zdzisław 


JZEFYASKI, 


SPRAWY ŻOŁNIERZA POŁSKIEGO. 


-Wybierajcie rady zołnierskie. 


[o hasip por a tzacane żoł- 
mMerzom = polskim przez Radę 
Zołtuerską frantu lLitewsku-Bia 


toruskiego w odezwie wydanej w * 


marcu r. b. Każdy żołnierz pol: 
skiinusi się zastanowić nad tą 
sprawą i.pe co ijax wybierać, 
rady zołsiierskie. 

Postaramy się Mu przedew 
szystkim oświetlić pierwsze -py- 
tanie: »po co potrzebne są żoł- 
lierzów: rady żołnierskie: - 

Rady żolnierskie powzębne są 
żołmerzawi polskiemu, by: bro 
ally jego łspraw» Powie ureje- 
den wszak to dowództwo win 
ne opiekować się josem © . po 
trzebann żolmierza;: przecież róż 
ne rozkazy ministerstwa - spraw 
wojny lub dowództwa riaczelne- 
so prawią nant, że'jak nam casy 
doleva, to wirmsmy zwrocićsię 
do swego Kezpośredmego zwierz“ 
chnika - olicera i swe kłopoty. 
troski 1 potrzeby wyłożyć mu. 
ra on już się O. nasze sprawy 
postara wyżeł i 

Gzy. rzeczywiście 
dzieje 4x. 

(idyby Aż żołnierz przyszedł 
do oficera powiedział mu, 1ż 
est głodny ; bosy,/ iż dość mą 
wojny 1 'chce „wracać do domu, 
órać swój zavon, lub zająć się 
iosejm swych dziatek czy ojców, 
z głedu tam w Polsce przymie- 
rających. —joe dowódca wsadźi 
Ao do paki. odda ped sąd po- 
lowy, a tam mądrzy sędziowie 
odpowiedni, parugrat 'wyrajdą, 
że to bunt 4 niepozłuszeńsiwe i 
<asadzą ci'chtopa do więzień 
nd lat kilka lub zgoła, rozstrże. 
laja pi i 

„Boć ancer ae rozumi op), 
'rzeb žohņerza Z innej iogltay 
człowiek ulepiony, innemia wa 
runki zycia, do innej klasy spa 
, łecznej_ należy” On służy burżu- 
azji ho z jej szeregów wyszedł, 


taka” -sit 


jest przez nią wyznaczony. bv 
w  tyzach + frzyma! Żżołnićrza. | 1 
' s y 4 ` 
Pa D aiT i 
= 4 


f by 


"ne przez 


Żołnierz zaś jest synem ludu 
pracującego, a więc wrogiem 


burżuazji. ii posiadaczy. Więc też 
dowództwo, choćby nie wiado 
mo jak słodko nieraz po kole 
Żersku 


niemi panującym , 


Przeto musi: zoluierz nieć 
swoich przedstawicieli, którzy 
by jego spraw bioiuiii, którym 


on dowitrzał, 
mógł kontrolować 
przedstawicielami 
tylwo "przezeń 
obrani. delegaci 

, Lecz te rad; żołniersnić, obra 
ogol; nie tylko po to 
54 pouzebn 
żołnierza. 54 one pctrzebiie leż 
poto. Dy uśwładomiały i orgu- 
izsowały” masy żołnierskie, tak 
samo jak rady robotniczć orga 
hizują jnasy robotnicze po ca 
tymi świecie. 

W Polsce wkońcu 18. rokn 
i początkach 1919 roku istniały 
Rady delegatow. robotniczych, 
które chciaiy w Polsce prawdzi- 
wę gządy ludowe ustalić. Bur- 
żuazja polska te rady rozpę 
dziła s3iłą zbrojną, bo aieświa: 
domy, steroryzowany dyscy pli- 
ną żołnierz polski poszedł za 
jej rozkązęm. przeciw WS m bra» 
eot robotnikom polskim. Gdy 
by zaś już wówczas były” rady 
żółnierskie, toby one na io nie 


których by 
dakiemi zas 
mogą -być 
hezpośrednio 


pozwoliły, połączyłyby się z 
radami robotniczemi 4 lud ro) 
roboczy «wsi i miasta zapano 


wałby w Polsce,.a nie kapitali- 


Sia, dziedzic ! paskarz 
Oto tez. diaczego potrzebne 
są rady żołnierskie! Potrzebne 


są, by obaliły pasowamie kias 
posiadających, a bstaliły pano- 
wanie klas- pracujących: robot- 
nika przemysłowego i rolnego, 
chlopu, co 
ziemi w pecie czała pracuje. 


O tym jas wybierac rady 
powiemy- tastępnyzu razem. 


„do „żołiierzy * niówiło 
- będzie zawsze dlań, panem, nad” 


e, by broniły spraw 


na swymi skrawku 


- czy, dotydń:czas 


-Cemu notę rządu 


f podczas 


0 


ławie "0 T0,JCZĘ 


O T 


(2271. 


e z 


e Program pokojowy“ "rządu pol skiego. 


. Rząd połsla, choć całą prasa 
polska twierdzi że ma wyraźny 
progami wie oco Potska wał 
zamiarów i ce- 
lów wojty ną. wsehodzie nie 
wyłuszczył. 3:4 

Lecz nadeszła chwila, że 
mo woli « burżuszyjnej _ kliki. 
Sprawującej rządy w Polsce, 
kwestja pokoju czy wojny sta 
nęła na porządku dziennym ży- 
cia, politycznego, t trza dać ja 


mi 


kąś edpowiedr na pytanie pię- 


izące się ze wszech stron, Itza 
rządowi  połskiemiu stworzyć 
swój „własny* program pokoju. 


Po dwumiesięcznych pracach > 


przygotowawczych „Kurjer Po- 
ranny" ogłosił 20 marca w sktó- 
połsiegą do 


pacstw enteuty;, 'wytuszczajacą 
„program*- pokoju. 
Zwracamy uwagę Polska 


zwraca siç do państw 
a nie do Rosji. 

` Polska żądać bydzie, by przys 
nane kyło przez Rosję „odszko- 
dowanie za straay poniesione 
przez polaków w wojnie 1914 r 
rewolucji - rogyjskiej 


ententy 


HOT c = 

Naturalnie, że rząd burżuaż 
zyjny an! myślr troszczyć się O 
„Spalone zagrody i zniszczone 
zasiewy włościan pałskich. ani 
los miljonów osieroconych 
kabiet i dzieci. Bo. w takim ra- 


zie rząd polski musiałby ZWFÓ- „| 
„do. caiego* 


sieć Jgwe ngiso 
świata kapitalistycznego, któregu 
r on cząstkę  stańtowi, a który. 


;Ię wojnę wywołał "s 


Rząd polski troszczy się w.y- 
nie uda 
inu się odzyskać coś z majątków 
hurżuazji polskiej, dla tejże 
burżuśzji, = zwrócićjej co „stra- 
‘cila? ona podczas rewolucji ro- 
syjskiej. A jakież to są straty? 
: Straty te-=lo fabryki kapitalistów 
polskich, “agre, oni mieli wy Ro- 
sji, to majątki magnatów polski- 
ch „bisioryczmie* dziedziczone 
przez nich w „interesach Polski, 


te kapiłały -całej zgrai spekąlan: 
. - E ; s „t T 


ź 


GW SŁYCHAC W W POLSCE? T E 
“Strajk górników w Za: 


głebiu 
Roczątek strajku. 


Jsgo marca wybucanął w 
Zagłębiu Dąbrowskim strajk o 
charakterze politycznym, jako 
protest „przeciw militaryzacji 
elektrowni, warszawskiej. (Wia- 
doność o tym, że rząd còla 
swój rozRaz nie doszła jeszcze 
wówczas do Zagłębia). 

W toku strajku robolnicy ga- 
żąda podwyżki płac i poprawy 
aprowizacji. Prócz tego zażą- 


tów polskich, którzy "doorowoi- ` 
nie stali sę „wygnancatmi:,* by 


"wielkimi piecu imperjaszmu car 


skiego upiec i swą pieczzń.| 

Ci ludzie „ponieśli, straty‘ 
ed rewōlecji. 4 

O tych.to biedaców „pokrzyw- 
dzonych“ przez ewolucję" star 
twi się strąsznie rząd "Polski, 
domagać się będzie odszkodą 
wania dla mich. 

„Obronę ojczyzny” utożiamia 
on z obreną kieszeni pijawek— 
wyzyskiwaczów i spekulantów. 

A inay pumict tej noty sła- 
weej, dolyczący spraw kresów 

„Polska tradycyjnie wierna swym 
zasadom doieranacji | swobody“ 
żąda by jej wytącznie: pozosta 
wioOny została decyzja a doste 
tych krajów do granicy 1772r, 
naturalnie „zgodnie z woła iud- 
ności*. Jaką jesj xa „tolerans 
cyjnasść 1 śwoboda*,„to po rou 
prawie rządów okupantów pol- 
skich na > Litwie„i Białej Rust, 
nie trzeba wiele mówić. Co zdź 
do „woli ludności“ lo ena az 
nadto wyraźnie przejawia się w. 


jękach , rozpaczy i” glasach 
protestu rovennków l chiapów 
«na bitwie i Białej Rusi. i 


Rząd polski. domaga się „de- 
sanęksji” przez Rosję tycu zis 
nii okupowanych, anekiująć * 
je jednocześnie wa rzecz Polski. 


Lt. j. na'rzecz polskich imagla-! 
tów i kapitalistów. May 
Pozatym nota zawiera cały 


szereg żądań o wybitnie zabot» 
czym, timperjalistycznym charak- 
terze. Polska domaga się giwiic a 


1772 r. udziału w złocie to- 
syjskim i części * majątku c 
siwowego ict p 

I te wszystkie „skromne’ żąg 


"dania mają być przyjęte przez 


Kasię, å dopiero wówczas „ma- * 
yqa być wszczęte „rokowania 
szczegółowę,” "ELE - 


4 


Czegóż wiedy,gdy rozpoczttą się 
rokowania, dopomagać: się Bętą 
impetjatiści połscyż || 

Niechaj jednak pamiętają, że 
ikto zbyt wiele nieprawnie „EJ 
inato dostaje +» 


` 


. dali od Towarzystwa przemy- 


słowców by uznawało one jedy- 
nie i prowadziło rokówadia z 
kłasówym Związkiem Zawado- 
wym | przemysłu górniczego. 
Przemysłowcy w tej „sprawie 
odesłali robotników do « rząd, 


„który: dwa «razy zmieniał swe 
stanowisko, wreszcie zdecyda 
wał, że de, į przedstawicielstwy, 


tobolników winay należeć rów- 
wer połskie związki zawodowe 
czyli „związki łamistrajków. 
Strajk objał rówwiez kopalnie 
Zagłębia Chrzaitowskiego. Prze- 
myslowcy i mad obawiają Mie 


z 


< 


"in lueż,do wywołania 


"kach. Robetnicy rolni 


34 [227] 


żę Strajk przeniesię się na zag- 
tebia naitowe i soine w Galicji. 

Sirejk ten, który 24 marca 
trwał jeszczę w całej pełni Świa- 
dezy o wyraznym nastroju Te 


wołucyjnym wśród górników 
polskich, - 
` Próba łamistrajkowsiwa. 
Polskie związki zawodowe 
spieszą z pomocą "rządowi i 
przemysłowcem W tym celu 
starają się one oeSzukaństwem 


sprowadzić do Zagłębia robot 
ników górników, którzy powró 
cilt niedawno z Westfalii do Poz 
nalńiskiego i. są obecnie bez 
pracy. i z 

Należy się spodziewać, że ci 
górnicy westfalscy me pójdą na 
lep oszukańczych frazesów i nie 
złamią solidarności klasowej 


A posłowie z P..P. S. konierują 


W związku ze strajkiem goi 
ników, w Zagłębiu 
związku P. P. S, Zuławski, Žie 
miętki i Arciszewski odbyli 22 
marca -jak donosi „Kurjer Pøl- 
“ski konferencje, lecz nie z ro- 
hotnikami, by im pomódz w wal- 
ce, a.. 
strów Skuiskim. 

PY P. S; przyczyniła” sie tów- 
strajku, a 
gdy on się rozrasta, śpieszy do 
prezydenta milnistrow dla ja* 
kichś podejrzanycn konszachtów 

1 


_ Rząd przeciw robotnikom. 


Alara Zagłębia Dąbrowskie- 
-go wydał'w związku ze * straj 
kiem górników «rozporządzenie, 
zb strajkujący będą pozbawieni 
aprowizacji, którą otrzymywac 
winni robotnicy przemysłowi i 
górnicy- 

Oto jak przedstawiciele rządu 
Zachowują „bezstronność”. 

Poki w Polsce panuje byr- 
żuazja, póty robotnik polski na- 
„fażony będzie na respresję p. 
starostów i t. Fa braci. 


Zatarg robotników rol- 


mych z. obszarnikami 
| =w Poznańskiem. 


f Do „Warszawy w końcu mar- 
cy przybyła 'delegacja Oddziału 
tolnego Polskiego Zjednoczenia 
Zawodowego dia porozumienia 
się Z, rządem- Pisaliśmy już 
„miesiąc temu, że - obszarnicy w 
Poznańskim „wymówili pracę 
28 tysięcomi "robotników rolnych. 
Obecnie rozpoczęły się dokony- 
wane droga sądową rugi roboi- 
ników z ich mieszkań w fołwar- 
w Poz- 
nauskrm nie mają je-zcze silnej, 
organizacji Niasowej Przeto 
„różne podejrzane jednostki zla- 


nistrajkowskiego Polskiego 

Zjednoczenia -Zawodowego rej 
ta wodzą Aly  besczelność 
= aa 


posłowie ze ` 


z prezydentem mini- 


_ wygnańców, 


5 Nz AV jk 
po. S ZE RA 


obszarników poznańskich nawet 
tych fagasów burżuazji wypro- 

wadziła nieco „z równowagi“. 

Czy długo jeszcze robotnik 
poznański da się za nos wodzić? 
Czy długa jeszcze żołnierz poz- 
naniak będzie jak Bartek zwy- 
eięsca >. za cudzą sprawę 
przelewać? 


Skandale Sejmowe. 


Na posiedzeniu Sejmu du. 23 
marca pos. Dymowski odczytał 


list prywatny posła Dzamtandu 
de jego żony. który  jakiemiś 
iajenin:czemi drogami tralił de 


rąk. pos Dymowskiego. ist 
ten zresztą nie zawierał nic ta- 
kiego strasznie koinpromitujące- 
go, by miał służyć | za „doku- 
meni? przeciw pos. Diamanudo- 
wi Pos; opisuje w nim swą wi 
zytę u ambasadora amerykan- 
skiego, który z nim rozmawiał 
6 sprawie żydowskiej w Polsce:) 
Wobec odczytania tego listu! 
prizer posła (  Dymowskiego 
doszło w Sejmie do 
skandalu: Szanowni reprezen- 
tanc: narodu palskiega wymyś 
lali sobie  najerdynarniejszemi 
wyzwiskami, i już ciicieli zaka- 
Sywać rękawy. by spróbować 
policzków swych przeciwników. 
Widac jednak świadomość- „jede 
ności" narodowej wszystkich 
stanów  przezwyciężyła, gdyż 
ostalecziie zasaparń „powróci 
na swe miejtsa.*  . 4 
O. Wysoko izbo, sa BPO 
ności państwowej. 
ważniejszych spraw  wideczuie, 
jak burdy uliczne. `- wł 


Łżą gdzie się da. 


Poseł * Bigoński, podczas ob: 
rad w Sejmie dn. 18 marca nad 
sprawą reemigracji powiedzial, 
iż bolszewicy mówili w. Rosj: 
o. wygnańcac: „My. polaków 
nie puścimy. dopoki nie bedą 
goli". 

Znowuz nowe igarstwo' 

W 1978 r gdy został zawarty * 
pokój pomiędzy. Rosją Sowiec 
ką a Niemcami, rząd Sowiecki 
stale domagał sie, by pfzyjęto 
życzących sobie 
wrócić do kraju. burżuazja pol- 
ska wspólnie z okupantami nie 
mieckiemi robiła: wszelkie trud’ 
ności. Osławiony pan Ledhicki. 
przedstawicie! burżuazji polskiej 
i wszystkie jej organizacje. sta- 
nowczo Odmawiały - wysyłania. 
masy  wygnańczej, . 
stara się przez protekcję. u, władz 
niemieckich  wvjednać wyjazd 
burżuazji, która się obłowiia w 
Rosji + na dostawach wojennych 
dla rządu carskiego i bała się, 
by ją rzad robotniczy nie „ogo 
Mł*. fak było w rzeczywistości. 
a jakiś p..oseł Bigoński stara 
się w sejmie przedstawić tak 
sprawe. że to biednym” wygnań: 
com qroziln - 


wielkiego e 


pgod= 
Nie masz | 


wszystkich 


Natomiast? 
© chowi. 


Rozebrzmiął władny zew 
pamięć wiernie przechowała, ~ 


Nam 


LO 


powstania... 


Jak ciężko pierś wszech miast dvszała, 


Gdy przyszedł kres 


w yczekiwania. 


I nad wierzchołkiem barykady, 

Odzie pieśni buntu rozbrzmiewały. 
Widzieliśmy, jak szereg blady pr! 
Serc. ślepe kule przebijały | 


{ 
Jak  kulomnioti 


iomotały 


“Po chwiejnej drzew ulicznych scianie ,,. 


Czyje to oczy oglądały. 


l na świerć łatwo ten przystanie. 


Niech. zatęskniwszy do „Światłości 


s 


W szarzyźnie wszechpotężnej nudy 


` Palacem legend nasze. kości 


Uświetnią kiedyś" 

I niech. 

Grzmotąmi w uszy im 

P „ Q bi d zl» 
rzyponią sobie dy 


spojrzawszy ua 


wolne łudy” 


obłoki 


bijące, 


szeroki. 


Co wydawały dział ty siące. 


Z yrasyiękjegź prz 


Siergiej Spasski 
ełożył R 'Z. Boski 


` 


A - 


ie W ROSJI „REWOLUCYJNEJ. 


JĄ jani aarin sh Panji 
ROSI > 47% 
(ciąg © ced Ir 
"byskesja nad rert; arem 


"tow. Trockiego. 
*. Sprawy budownictwa gospi- 
darczego ` nabryiy. dla proleta- 


< rjatn. Rosji znaczeńia pierwszo- 


'rzędnega. Nic więc 
żę gorąca dyskusja 
mezym Feięratem - 


dzìw nego, 
nad zasad- 
iow. Trockiė» 


' g0 zabrała, zjazdowi resztę dnia 


drugiego *i „cały "dzień + trzeci. 
Bięcej try stanowiska. tow. 
Trockiego tow, OŚlński i Ry- 


Kow 3) starali się dowieść, ŻE 
"nieodpowiednim 'byłoby „w da 
nej chwili dokonać militaryzacji 
gałęzi" przemysłú“, 
„Tąw/ Rykow, wypówiadając 
się za, kolegialnym ~ kierownic» 
tweiń  przentysłu wskazał, że 
CZĘSTO takięgo kierownictwa 
wymagają * sami specjaliści 4a- 
Tow. Rykow wnosi sze- 
reg poprawek do te» tow. Troc- 
kiego, „x ktorych 
wedłuy niego - jest poprawka 
wymagająca "uzgodnienia dzia- 
łalnosct -wszystkich komisarja: 
tów ekonomicznych. Co się za: 
, tyczy jedynego planu gospo 
darczego,  lo'zdaniem tow Ry- 
v kowa, nosi An. bę ogolny cqha- 


r — - 


eF Przeze» WYZSZE! Radu Gospodarki 


, Ludoweć. 


najważniejszą 


rates „i od 
skonkrelyzuwania 
— W dyskusji dalszej zabierali 
głos tow. BuchHaryn i inni. Rów- 
nież przemawiał tow. Lenin. 


Przemowienie tow- Lenina. 


Tow. Lenin zwraca uwigę 
Zjazdu na trzy niezaprzeczalne 
zasady. , KE. 

Pierw sza zasada polegu na 
tynr że klasa robotnicza po uję- 
ciu władzy w śwe ręće, wzmac- 
nia i broni tej władzy swymi 
uówym stosunkiem do własnos- 
c! prywatnej i nową  konstytu- 


seisiejszega 


cja 4 ' 
Drug at zasada polega na 
tymże każdą nowa klasa uczy 


się U, poprzedniej i bierze przed- 
stawicięla administracji ze śro- 
‘dowiska klasy zwyciężonej.. 
Trzecią zasada — 10 obo- 
wiąxtk klasy robotniczej po“ 
większamia iłośei adininisttato- 
rów ze swego, „własnego środo- 


wiska. stwarzania szkół tacho: 
wych  przygotowańia w *' skali 
"państwowej kadrów = nowych 


pracownikow z posrod prolelar- 
jatu. 

Te trzy zasady mówią przes 
ciwko twierdzenioni zwoienn:- 
ków kojegjalnego kierownictwa 
praemysięm. Kwesija. kolegia 
ności zarządu jednoosobowe-- 
g0--mówi dałej tow Lenin — 


"była już rozstrzygnięta ma rzecza 
i kierunku jedtoozobtwega jesz- 


cze W kwietmin 1918 roku i je- 
alibysmy uchw alik zasadę zo” 
lesjalności,—io, oznaczałoby, że 
sig Coiamy wstęcz. Naszym 
najważniejszym zadaniem chwi- 
Ji jest jaknajściślejsza współ- 
praca ze związkami zawodowe- 
mu. jest to zadanie podstawowe, 
polityczne, bez którego ręńwią- 
zana. dy daturą proletariatu mie 
pędzie dyktaturą, 
Głosowanie. 

Na wieczorowym posiedzejiu 
trzeciego dnia zjdzdu odpowia- 
dat 
zasady. jednoosabowego zarządu 
przemysle refereni tow. Troc 
*kij, poczym zjazd przystąpił do 
glosowania sprawy kolegjalio=> 


ci iub' jednoosebowości. Za 
iczami tow. Trockiego 4jedno- 
nsOdOwWAŚĆ) wypowiedziała się 


iwia/ większość Zjazdu 314 gło- 
sów przeciw 123,przy 8 pow- 
strzymujących się. 

Szwatty dzien <jazdu 
Organizacja Zwiąż 
sów Zawodowych. 

Sprawę organizdcji związków 
zawodowych reieruje tów. Ñi- 
ikaryn. | 

Tzy związki. 


1 
zawodowe unidiją 
pc. organizacjami niezależnemi 
przeciwstawiającemi się  póli- 
wyeznym organizacjom klasy 10- 
botniczej, t- at państ: wu Sowiec- 
kiemu 
"Oo najgłówniejsze pytania ua 
wktóże winniśmy dać odpowiedz 
wu raźną: ' 
Tow. Buchgryh, wypowiadając 
pegiąd Komitetu Centralnego 
parji stwierdza że związki z%- 
wodawe wiuny harmonijnie pra 
cowąc ze wskazanenii politycz: 


nemi, efganizag jami klasy ro-. 
hoiniczejć Nie może być mowy 
o tym, że związki zaw odówć 


mają zadania wyłącznie charak- 
yeru eFdnomicznego. 
kiatnry prołetatjatu polega ma ' 
ivim, że ekonomika zlewa się z 
polityką i że jesti państwo bur- 
żuazyjie było organizacją tö- 
żącznie politycztia, to Państwo 
Sowieckie jest 'tajpowiiżniejszą 
organizacją EKONOMICZNĄ. , 

Związki zawodowe winuy być 
wciągnięte w Sowiecki aparat, 
państwowy; winiy gw się in- 
stylicjami państwowe:n. Proces 
ten juź się zaczął, ACTA 
coraz b dziej. - ' 


Związki zawodowe, winny się, 


' siać wytworczemi organizująć 

w każdym związku całą 
raboiniczą anej gałęzi przemy- 
stua nie tylko robotników jed- 
nego fachu. 


-S 


/ MŁOT jest do o nabycia dla żołnierzy polskich 
bezpłatnie w okopach Armii CA 


"TZM NE Z LPE 


3 à 


ias nE | w 
b l 


U 


wspaźiale, ” przeciwnikom: 


- petente w ‘dziedzinie 


* ksztąłceniem 


Okres dy- ` 


sig, 


masę" 


|, ł 


O 


Mówiąc o stosunki związków 
zawodowych do partiji komani 
Słycznej tow. Bucharyń zapytuje: 
Czym jest przedewszystki:n: part 
ja nasza! Jest [ona . organizacją 
"WA: sarny proletariatu. Organi- 
tatja., nie łączy. fizycznie 
wozystkićh czigaków kłasy ro: 
botniczej a tyilkp jpj szeregi czo 
towe. Žnačzenie decydujące tej 
awangardy winna - 
zantowane we wszystkie za 
dzizael ruchu robotnicze k 

Fow, Lenii mówi er 
iow ipah wczoraj ziin- 
strował t uiti echanikę, ktora isi 
nieje u nas Nasamprzod posia 
damy partję komnnis'yczną ina, 
stępnie władzę Sowiecką, za nią 
związki zawodowe aw końen 
szeroką iiasę -robotników 
‘partyjnych, * Partja. nasza 
najmniejsza | tych' 
wskazanych organizacji robotni- 
czych ale jest rfaczelną azołową. 
Prawidłowy, stosunek partji na 
szej do tych innych trzech or- 
ganizacj! zapewnia jer wpływ 
na eały "gigle!arjat i 


jesi 


„ Masy włościańsiwa., 


Mówiąc "o  Kkwestji - działu 
związków zawadowych o orgá- 
nizacji wytwórczości tow. 
chary podkreśla, -że związki 
zawodowe są najbardziej kom- 
budow» 
nictwa gospodń ręzego r że 


ganów gospodarczo: adnim sirg 


cyjnych. u Uk 
R związkach 


/' wość, scisłość i odpowiedzial- 
neść. i 
Następnie tow „Buchary 


wskazał na miezbędnoćc wźnio- 
żenia pray nad iacuowygu wy: 
proletacjatu. < 
Zadaje zwia”kow zdwódowo 
wytwórczych są tau wielkie że 
należy um poswięcie najlepsze 
*sHy partj: komunistycznej 
Dyskusja i giosowanie, 
zie dyskusji nad reiera- 
tem tow. Pucharyna: zabierało _ 
głos chiy, „szereg delegatów, 
między inneni ow. Radek, 
który podkręślał znaczenie zwią- 
zków zawodowych na frencie 
walki z rwiną gbspodatczą. A 
Zjazd , jednogłośnie przyjął 
tezy o penina związków ZA, 
wodowych | umotywowane" 
przemówieniu , tow. Mchatyfia: 
Nd wieczorowym pasiedzeńłtu 
wspaniale referował kwestje 
dań UI Miedzynarodáwki Komu- , 
nistycznej 
4 dzień oerad zakończow). 


| 


fx 


ERa e e 


byćj zagwa” 


hez-, 


czterech" 


"szerokie “dla 


Bu- t 
win- 
i pasji Komynistycżnej- ny one wejść do' (wszystkich OF. 


Lawadowyci: * 
"winien parewać porz ządek, ka:- 


zZ8-- 


fA 
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Wobec konferencji komunistów 


Na 1-gó maja Biuro 


polaków. 


przy Centr. Korn. Komunistycz 
nej Partji Rosji zwołuje konfe- 
rencję komunistów polaków dla 


omówienia 


spraw „organizacyjnych 


tycznych. 


szeregu ważnych 
i poļi- 


A, s 


"Udział komunistów i robotni 


skiej by? 
wszych Süni 
Sci, polscy? 


ków polaków w rewolucji rosyj- 
„nader ‘żywy ód piet- 


Komuni- 
WÓW 


lutowych. 
zgrupowani 


czas w gfupach S$. D, K. P. i l. 


natychmiast 


gów organizacji 


-wstapii do szere- 
bolszewickich i. 


wspólnie z towarzyszanii rosyj- 


sksemi dzielili „dobrą 


pierwszych 
Następnie, 4 


F zła dole 


muesięcy rewolucji, - 


od chwili przewfotu 7 


październikowego. stali wytrwale 
w' szereqach partji komunistycz- 


nej Rosji, 


wysuwając zawsze na 


czoło *'ogólne radania* rewalucji, 
a nie wzgqiędy Stgego narodo- 


wego 


zaścianka 
szerszełj"pracy wśród mas: 
wygnańczych 


o też nieraz 


nie było. wprost 


Czasu i potrzeby. Robatnik pol- 


SKI, 


ręwołui 


wiegdzidny instynkiem”* kla- 
Sowyir, sam szedł do szeregów 
yjnych. 


W różnych. od. 


tegiych nieraz zakątkach. Rosji 


‘spotykamy. w 
„ wieckich,* organach partyjna, 
w „Armii czerwonej 
wiedzialin, ch stanowiskaca. 


Fria r 


Jednak, obecniej 


instytucjach so- 
na 6dpo- 
ko 
obotników-połai.ów. 
gdy “praca 


organizacyjna i yświadamiająca 


posuwa 'się coraz 
głąb, wysuwa się potrzeba wzmo- 
licznej pol-*/ 


żenia pracy 
skiej 


lutiności 


Bardziej w 


wśród 
robotniczej w 


' Rosii, ostadłęj jhź tu na stałe | 


żyjącej * 
ri. ` 

"Te 
muniści pola 


maja,” 


pewny 


odosobnie 


robotę speinić winni ko 


acy, 1 dlatego kon- 


terencją mająca się odbyć 1-go 
test niezbędną i celową. 
f 


-am 


Z zagranicy. 
Wojna domowa w ` Niemczech. 


Wiadomości 
Niemiec, lako. pochedzące ze 
zrócła burżuazyjnego, są uadet 
nieścisłe i bardzo jednostronne. 


Iskrówki 


nadchodzące z 


ijońskie donoszą, 


że” robotnicy w okręgu ` 


skim nadal 


grożą, iż w 


oczeno w li-giej drukarni Smoleńskiej Rady Gospodarki Ludo 


Sgp 
walczą, zdobywkją4c 


ponownie miasto Wezę!, oraz że *szych kierowników 


razie wkroczenia 


tow. Radek, poczym ` wojsk rządowyah wysadzą Sze- 
reg fabryk, mostów i, dróg że- 
„łaznych 


r 
Poskie 


-gack „Dolnej 


+. 
berlińskie donoszą, żę rząd pro- 


wadzi perirakiacje z praedsta- 


wicielami związków  tawoda: 


wych ł z rewołucyęjneni robot 
Wesi i 


nikzmi ukręgow Ruhr i 
ajj. Rząd domaga Się zicgynia 


bróni przez robginików, 


Z drugiej żeś strony iskrowie 


Sytuacja więc jest w „dalszym é 


ciągu Ni iepewIa. 

Możliwość - nówęgo | wrająu 
w całych "Nieme*ech przeciw 
iządom sogjal-zd"y ów nie wy 


- kluczona 


porażce 
nawy 
nstrój ivir 


Wśród zwycięstw 
rodzi się w Nien:czech 
ustrój społeczny, 
tatury proletarjatu. 

Ws Włoszech wre. 


' We Wloszech wciąż wie 
i owdzie wybuchają 


z 


KE! 


na chwile.” 

Wediug organi métese KICI" 
niezależnych „Fidihęjt* yk 
„wszystkie ch robotuiczj ch ókrę-| 
kŁamhardji „w pw 
Czątkach inarea” wybuchł . leg" 
robotników rolnych. Nosč.sċra 


-zZdemóbjitzowąnych , żołnierzy 


pomiędzy j niem a żaidarmawe k 


doszio do. ape. Thuan rzuca 
kamientam Zańlarmów, kid. 
1zy zaczęli raai W wyniky 
tych, mani Sn rozi podzał sit 
strajk =i - 

Na cały: zaba 


poczyna „ wyprostowywać - + 


plecy" i walczyć przeciw, MEE. hg 
TADAA 4 


azjt i jej PAD «c a 


REŻ - i 


stragi dac 
rozruchy. Fermet jid AE Alu > 


robor. m. 


N 


zaf 
s 


kujących,, parobkow «si otag s 
+50,000 ludzi. Strajk wyi, na o 
tie zatargu o płacy zaiobkow | >: 

4 W Niedjołanie 29 Gem omy w 
zegruły się. krwawe zage "6 = 
których donósi_paryska gatoun a, 
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